
Prof.  Bogdan  Musiał:  Napaść
ZSRR na Polskę 17 IX 1939 r.
była  długo  planowana,
potwierdzają to dokumenty

Sowiecka  agresja  na  Polskę  była  od  dawna  planowana,  co
potwierdzają  dokumenty  w  rosyjskich  archiwach  –  powiedział
w rozmowie z PAP historyk prof. Bogdan Musiał. Podkreślił,
że bolszewicy po przegranej w 1920 r. odczuwali kompleks wobec
Polski  i  od  tego  czasu  planowali  ją  zniszczyć.  Dodał,
że bolszewicki reżim zaczął też budować więzi z Niemcami.

„Kompleks polski był u Sowietów mocno zakorzeniony, do tego
stopnia, że miał wpływ na politykę zagraniczną i wewnętrzną
ZSRR”  –  tłumaczy  badacz  zajmujący  się  historią  XX  wieku,
na  stałe  mieszkający  w  Niemczech,  który  pracował  zarówno
w  polskich,  jak  i  niemieckich  uczelniach  i  instytucjach
naukowych.

„Celem ZSRR od samego początku było zniszczenie – w ich oczach
–  burżuazyjnej  i  nacjonalistycznej  Polski,  która  stanowiła
barierę w marszu rewolucji na Zachód” – dodaje.

Musiał  wyjaśnia,  że  to  myślenie  wytworzyło  się  w  kręgach
bolszewickich  elit  po  przegranej  w  wojnie  1920  r.,
która  zatrzymała  ekspansję  Rosji  bolszewickiej
na  Zachód  na  kolejne  20  lat.  Dlatego  atak  na  Polskę  17
września 1939 r. postrzegany był jako przejście z defensywy
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do ofensywy i próba przezwyciężenia traumy z 1920 r. – opisuje
dalej historyk.

Badacz zauważa, że ekspansja ZSRR na Zachód była długofalowym
celem,  do  którego  bolszewicki  reżim  przygotowywał  się  już
od lat 20. Świadczą o tym działania sowieckiej dyplomacji,
np. budowanie więzi z Niemcami i współpraca wojskowa z tym
krajem.  Nie  mniej  znaczące  było  rozbudowywanie  przemysłu
zbrojeniowego i budowanie silnej armii, która miała charakter
ofensywny – wylicza.

Zawarty  w  sierpniu  1939  r.  sojusz  z  Niemcami  pozwolił
na  przejście  do  realizacji  tych  planów,  wysunięta
przez  Hitlera  propozycja  rozbioru  Polski  była
urzeczywistnieniem marzeń i celów Stalina – uzupełnia rozmówca
PAP.

Jak podkreśla Musiał, tezy te potwierdzają materiały, które
udało mu się zbadać w rosyjskich archiwach. „Dokumenty te
zaprzeczają  funkcjonującej  niekiedy  do  dziś  na  Zachodzie,
a  wcześniej  w  komunistycznej  Polsce,  i  powielanej
przez  rosyjską  propagandę  rozpowszechnionej  narracji
głoszącej, że ZSRR przygotowywało się tylko do wojny obronnej”
– zaznacza historyk.

Niemiecki  i  sowiecki  oficer  podają  sobie  rękę  pod  koniec
inwazji  na  Polskę  (nieznany  korespondent  wojenny  agencji
prasowej TASS, październik 1939 r., zdjęcie opublikowane także
w: „Krasnaja Zvezda”, wrzesień 1940 r. – pierwsza rocznica
sowieckiej inwazji na Polskę. Ponadto część sowieckiej kroniki
filmowej  z  października  1939  r.:  „Osvobozhdenie  Zapadnoi
Ukrainy i Zapadnoi Belorussi” / domena publiczna)
Zajmujący się od lat badaniem rosyjskich archiwów naukowiec
tłumaczy,  że  zbiurokratyzowany  sowiecki  reżim  produkował
ogromną  ilość  dokumentów,  co  daje  dużą  możliwość
rekonstruowania  prowadzonej  przez  ZSRR  polityki.  Nawet
bez znajomości kluczowych materiałów, które wciąż są dostępne
tylko  historykom  cieszącym  się  zaufaniem  rosyjskich  władz,
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można dotrzeć do ważnych informacji pokazujących nastawienie
Sowietów.

Według  Musiała  to  właśnie  rzetelne  opracowanie  rosyjskich
źródeł  związanych  z  sowiecką  polityką  wobec  Polski,  ich
wydanie  i  przetłumaczenie  na  najważniejsze  języki  pozwoli
najskuteczniej bronić się przed fałszującą historię rosyjską
propagandą i manipulowaniem historią.

Badacz wyjaśnia, że łączy się to ze żmudną, wieloletnią pracą,
ale jest to niezbędne do prowadzenia długofalowej polityki
historycznej opartej na faktach. Praca historyków na źródłach
musi  poprzedzać  publicystykę  i  popularne  przedstawianie
tamtych wydarzeń chociażby w filmach, które przebijając się
do głównego nurtu medialnego, mogą zmienić narrację na ten
temat – przekonuje historyk.

Musiał  w  rozmowie  z  PAP  podkreśla,  że  prezentowane
przez  obecne  rosyjskie  władze,  w  tym  prezydenta  Władimira
Putina,  postrzeganie  napaści  na  Polskę  w  1939  r.,
przedstawianie  jej  jako  działań  obronnych  i  kreowanie
ówczesnego ZSRR na siłę od początku walczącą z nazizmem, jest
powielaniem stalinowskiej propagandy.

„Putin powtarza tezy pisane osobiście przez Stalina” – mówi
naukowiec, przypominając, że ta zafałszowana wizja historii
również opierała się na dokumentach, ale były one od początku
świadomie tworzone na potrzeby propagandy.

Historyk  zauważa,  że  paradoksalnie  takie  manipulowanie
przeszłością  jest  łatwiejsze  do  obalenia,  ponieważ  nie  ma
podstaw w materiałach historycznych, ale to wymaga budowania
uczciwego  przekazu  historycznego  i  odpowiedniego  go
nagłaśniania.

Pytany o stosunek rosyjskich historyków do problemu propagandy
historycznej  Musiał  opisuje  wysiłki  wielu  historyczek
i  historyków  z  tego  kraju,  których  uczciwa  praca  w  ciągu
ostatnich  30  lat  przyczyniła  się  do  lepszego  zrozumienia



przeszłości,  opracowania  i  wydania  licznych  materiałów
źródłowych.

Badacz  konstatuje,  że  większość  z  tych  osób  nie  zabiera
obecnie głosu i nie polemizuje z kremlowskimi propagandystami,
których  praca  nie  ma  nic  wspólnego  z  naukowym  podejściem
do historii, obawiając się całkiem realnych represji ze strony
władz. Zdaniem Musiała trzeba rozumieć te trudności i starać
się mimo to współpracować z rosyjskimi partnerami w badaniu
historii.

Autor: Jerzy Adamiak

W  Łodzi  otwarto  wystawę
„Tatusiu  Kochany.  Zbrodnia
Katyńska  z  perspektywy
rodzin”

W sąsiedztwie Pomnika Katyńskiego w Łodzi otwarto w środę
wystawę  plenerową  „Tatusiu  Kochany.  Zbrodnia  Katyńska
z  perspektywy  rodzin”  przygotowaną  przez  Muzeum  Tradycji
Niepodległościowych i Stowarzyszenie „Rodzina Katyńska”.

„Wystawa powstała z okazji 80. rocznicy Zbrodni Katyńskiej.
Narracja  ekspozycji  prowadzona  jest  dwutorowo;  zewnętrzne
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plansze  przedstawiają  fakty  historyczne  –  począwszy
od września 1939 roku i ataku Rosji sowieckiej na Polskę,
poprzez wyruszenie polskich żołnierzy na wojnę, dostanie się
do niewoli, genezę popełnionego na nich mordu, aż po kwestie
odkrycia  zbrodni,  jej  zakłamywania  i  lata  90.  XX  wieku,
gdy Rosjanie przyznali się do odpowiedzialności za nią” –
podkreśliła  autorka  wystawy  adiunkt  Muzeum  Tradycji
Niepodległościowych  w  Łodzi  Agnieszka  Pawlak-Damska.

Na wewnętrznej stronie plansz można znaleźć opowieść dotyczącą
uczuć i relacji rodzinnych ofiar Zbrodni Katyńskiej. Można
z nich dowiedzieć się, kim byli zamordowani przed wojną, jak
wspominali ich najbliżsi. W tej części wyeksponowano prywatne
fotografie,  pamiątki,  wspomnienia,  wiersze,  jak  również
zapiski dotyczące powojennych poszukiwań zaginionych bliskich.

„Piąta rano. Od świtu dzień rozpoczął się szczególnie. Wyjazd
karetką więzienną w celkach (straszne!). Przywieziono gdzieś
do  lasu;  coś  w  rodzaju  letniska.  Tu  szczegółowa  rewizja.
Zabrano zegarek, na którym była godzina 6.30. pytano mnie
o obrączkę, którą […]. Zabrano ruble, pas główny, scyzoryk…” –
to ostatni zapis w dzienniku zamordowanego w Katyniu Adama
Solskiego, który m.in. można znaleźć na jednej z plansz.

Wystawa ma też „serce” – w jej centrum wyeksponowano kopie
listów, zarówno tych pisanych przez odosobnionych w obozach,
jak i wysyłanych przez ich rodziny.

„Na otwarcie wystawy wybraliśmy ten dzień, ponieważ równo 30
lat  temu  o  godz.  11  odbyła  się  w  Łodzi  pierwsza  wielka
uroczystość na otwartym terenie miejskim poświęcona Zbrodni
Katyńskiej.  Przez  następny  rok  Rodzina  Katyńska  zbierała
pieniądze  i  postawiła  Pomnik  Katyński,  który  stanął  przy
ul. Łąkowej przed kościołem Matki Boskiej Zwycięskiej. Dla
rodzin osób zamordowanych w Katyniu, które pochodziły z Łodzi,
bądź osiadły w niej po wojnie, jest to więc szczególny dzień”
–  podkreśliła  Katarzyna  Lange  ze  Stowarzyszenia  Rodzina
Katyńska.
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Jak dodała, pomnik był „wielkim zrywem i wyrazem miłości,
pamięci, bólu i żalu, a także nadziei, że uda się do końca
odkryć prawdę o Zbrodni Katyńskiej”.

Wystawę,  która  stoi  w  sąsiedztwie  kościoła  Matki  Boskiej
Zwycięskiej  i  Pomnika  Katyńskiego,  będzie  można  oglądać
przez miesiąc.

Autorka: Agnieszka Grzelak-Michałowska


